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G aetan o H en ry k  leg a tK le- 
m ensaV III. wyprawił świe tną 
ucz tę  posłowi króla  H iszpa­
nii  p rzyby łem u  do  Z ygm un­
ta  III , roku i 5 q5,

PONIEDZIAŁEK.

Ner 20.

Pism o to  kosztuje k w ar­
taln ie  zip. 5 i w ychodz i  
codziennie  (wyjąwszy nie­
dzielę i święta uroczyste)  

po po łudn iu .

F r a n c j a .  X . O r le a n u  odw iedza  
często  m a rsza łk a  G e r a r d ,  c ie rp ią ­
ceg o  na  p o d a g r ę ,  k tó reg o  ra d b y  wi­
d z ieć  m in is t re m ,  b o  X iąże  z ap rzy ­
jaźnia się z w szyslk ienn ludźm i m a-  
j ą c e m i w zię tość  u  n a ro d u  —  Ba­
w arski p o s e ł  p rzy  d w o rz e  F r a n c u ­
s k im  wyjeżdża do  L o n d y n u  w tejże 
g odnośc i .  —  O d  n iejakiego czasu 
p. T h ie r s  m in is te r  sp ra w  w ew n ę­
t r z n y c h  odw iedza  czę s to  za g ran i­
c z n y c h  p os łów  , c o  n a s t rę c z a  ro z ­
m ai te  d o m y s ły  po li tykom . —  M a r­
sza łek  M oi n e r , mówi jed en  p a r y ­
ski dziennik  , oczek u je  n iec ie rp l iw ie  
chwili w ystąp ien ia  z m in is te ry u m ; 
c h c ia łb y  nad ew szystko  u m k n ą ć  ro z ­
p ra w  n ad  b u d ż e te m .  Myślą g o  za­
s tąp ić  m arsza łk ie m  Soult .  M a na­
stąpić  z tego p o w o d u  k ilko dn io w e  
zaw ieszenie  posiedzeń  Izby a m i­
n is t ro w ie  użyją tego  czasu  na  za­
ła tw ien ie  niniejszej sp r a w y ,  P. G ui­
zo t  przys ięga  c ią g le ,  że nie będzie  
m in isU em  z m arsza łk iem  Sou lt .  — 
P rz y p isu ją  X . T a l le y ran d o w i w y ­
rz eczen ie  n a s tę p n y c h  słow  c h a r a ­
k te ry zu ją cy ch  p o łożen ie  te raźn ie j­
sze rządu  f r a n c u z k ie g o :1 Ilząd sp ę ­
d z i ł  cz te ry  lata, ża r tu jąc  z wszyst­
kich , lecz od d w ó ch  m iesięcy  wszy­
sc y  z kolei zaczynają  p o d o b n ą  ino 
n e tą  się w y p ła c a ć .  “ J e n e r a ł  B ugeaud 
d e p u to w a n y  m iu is te ry a ln y ,n a  w ia ­
d o m o ś ć  o w y b ra n iu  d e p u to w a n y m  
p. G a m ie r  P a g e s  z a w o ła ł :  „ T e rn
e p ie j !"  c ie szę  się z tego  n ie w y m o ­

w n ie ;  o n  jes t  z liczby  tych  ludzi 
k tó rzy  n ieu m ie ją  h a m o w a ć  sw ego  
języ ka  i szkodzą  p rzez  to  s w e m u  
s t ro n n ic tw u " .  — ,O h! o d p ow ied z ia ł  
inny  d e p u to w a n y ,  p an  m ożesz  o 
tern najlepiej sąd z ie ;  ty lko  p .  G a r -  
n i e r  P a g e s  n ie  m a  tak wielkiej si­
ł y  jak  pan. -  N ationa l m ó w i:  „ W  
Izbie d e p u to w a n y c h  z d a w a ł  się p a ­
n o w ać  sm u tek  z p o w o d u  n o w eg o  
rozw iązan ia  g ro żąc eg o  m in is le r jum . 
O d d a len ie  m arsza łk a  M o rtie r  jes t  
n i e u c h r o n n e ;  jego  p o tu ln o śc  już 
w y cze rp an a  -  Z  p o czą tk u  ośw iad­
c z y ł ,  iz ty lk o  na czas o z n a c z o n y  
p rzy jm u je  m in is te rs tw o. —  T e r a z  
o d w o łu je  się do  u d z ie lon ego  sob ie  
p rz y r z e c z e n ia , o ile m u  jeg o  z ada -  
w niała  u leg ło ść  p o z w a la ,  i da je  po ­
znać  że w k ro tce  opuśc i  swoj u -  
rząd. —  N e c h c e  czekac  ro s p ra w  
nad  b u d ż e te m  a tem bardzie j  n ad  
t rak ta tem  z S tan am i Z je d n o c z o n e ­
mu — K ró l  nie jest tego  p o w o d e m ,  
b o  w szystkim  w ia d o m o ,  iż sob ie  ży­
czy na p rezesa  m in is te r jum  m a r ­
sz a łk a  S o u lt ;  lecz  p. G u izo t  o św iad­
c z y ł  s tan ow czo  i p o w tó rz y ł  to  św ie­
żo w Izb ie  d e p u to w a n y c h , że n ie -  
c h c e  w ż a d n y m  p r z y p a d k u  b y c  
c z ło n k ie m  tego  m in i s t e r ju m ,  k tó ­
rego  S o u l t  p re z e s e m  zostanie .  —  
M o n i to r  m iędzy  donies ieniam i u -  
r z ęd o w em i zaw ie ra  nas tępn e  z d n ia  
i3  b. m. , .K ró l  o d w o ła ł  swego p o ­
sła p. S e r r u r i e r  b ę  Jącego  w S tanach  
Z je d n o c z o n y c h .  — M inister  sp ra w



zag ran iczn y ch  u w iad om ił  o  tem  p o -  
s a  p o in o c n o  -  A m erykańsk iego  w 
ł  a ry z u  i o św iadczy ł  m u  z a raze m  , 
JZ p a sz p o r t  d o  o d j a z d u ,  k tó re g o  
zaząda z a p e w n e  w sku tek  tej w ia ­
d o m o ś c i ,  zos tan ie  m u  u d z ie lo n y . -- 
■Aby zaś w y p e łn ić  zobow iązan ia  F r a n -  
c y i ,  b ę d z ie  w k ro tc e  p rzeds taw io ny  
iz b ie  d e j iu to w a n y c h  p ro j e k t  tyczą ­
c y  się d łu g u  n a le ż n e g o  S tan o m  
Z je d n o c z o n y m , z p e w n y m  d o d a t ­
k ie m  w ty m  c e lu ,  a b y  p ry w a tn e  
m a ją tk i  F r a n c u z ó w  w S ta n a c h  Z je ­
d n o c z o n y c h  n ie b y ły  n a ru s z o n e .11 —  
J e d e n  dzienn ik  o p p o z y c y jn y  tak 
w yjaśn ia  n in iejsze p o s tan o w ien ie  
k ró lew sk ie ."  —  P o k la sk u jem y  ś r o d ­
k o m  I l z ą d u ,  k tó r y c h  się c h w y c i ł  
o d p o w iad a ją c  n a  d u m n e  w y ra z y  
j e n e r a ła  Jack so n .  —  Nasz p o s e ł  w 
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  z o s ta ł  o d ­
w o ł a n y ,  a p, Ł iw ingston  jako  p o ­
s e ł  tej rzec zy p o sp o h te j  nie m o że  
pozostać ' w  P a ry ż u .  —  W s t r z y m a  
się jed nak  z a p e w n e  z o d j a z d e m , 
d o p o k i  p os tan ow ien ie  Izb  nie b ę ­
dz ie  m u  w iado m e . — Jes t  wiele 
z rę czn o śc i  w ś ro d k u  u ż y ty m  przez  
p  R igny .  O n  sąd z i ,  zas łan ia jąc  w 
te n  sp o s o b  h o n o r  n a r o d o w y ,  iż 
w y m o ż e  n a  izb ac h  2 5  m iljonów  
f r a n k ó w .  —  L e c z  an i  ub liża jące  
s ło w a  J e n e r a ła  J a c k s o n ,  an i  z e r ­
w an ie  s to su n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  
n iezm ien ia ją  py tan ia .  —  F r a n c y a  jes t 
d łu ż n ą  S ta n o m  Z jed n o c z o n y m  łu b  
niej* Jeś li  jes t  d łu ż n ą , !  czy  żądania  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  są s łu sz n e ?  
Izby o z n a jm i ł y , iż F r a n c y a  n i e w i n ­
n a  ż ą d a n y c h  aS  m il jo nó w . — L ecz  
t r z eb a  sob ie  z a ra z e m  p rz y p o m n ie ć  
ze  większość d e p u to w a n y c h  u z n a ­
ł a  Spraw ied liw ość  m a łe g o  w y n a g ro ­
d zen ia  S t a n o m  Z j e d n o c z o n y —■

Z g a d z a n o  się na  s u m m ę  I0  | r  
m iljonów. — S ądz im y  więC) | e |Jzby  
jeźli się zgodzą na w y p ła tę  pić,,; , , ,  
ż n ą ,  n ie  p rzyzn a ją  w ięce j  n ad  15 
miljonów. P .  Ł iw ingston  o d w ie d z a ł  
tegoż  d n ia  p ra w ie  wszystkich  p o ­
s łów  z a g ra n ic z n y c h .  X. F i tz -Jam es  
leg i t im ista  z o s t a ł  o b r a n y  d e p u to ­
w a n y m ,  o  cz em  Rząd te legra f iczną  
d epeszą  u w ia d o m io n y  z o s ta ł ,  tak  
w ażny  jest ten  w y p a d e k .— L o r d  
G ranv il le  listy o d w o łu ją c e  g o  z p o ­
se ls tw a w rę c z y ł  k ró lo w i i k ró low ej ,  
i m ia ł  ju ż  o p u śc ie  P a ry ż .  —  J e g o  
n as tępca  I ,o r d  Cowlej j e s t  sp o dz ie ­
w an y  w P a ry ż u .  (G .P .S .)

A n g lia ,  —  Sir  Jo h n  C a m p b e l  
k a n d y d a t  na c z ło n k a  p a r l a m e n t u ,  
w m ieście  E d im b u r g u  p o p a r ł  w n io ­
sek p. A b e r c r o m b y ,  ż e b y  X. W e l ­
l ing ton a  p oc iąg n ą ć  d o  o d p o w iedz ia l­
ności za  rozw iązan ie  m in is te rs tw a  
W igó w . —  W  sw o im  a d re s ie  do  
w y b o rc ó w  tak się w y ra ż a :  „ O d  
Augusta  czasów  m e  n a s tą p i ło  w ię­
ksze p rz y w ła sz czen ie  n ie o g ra n ic z o ­
nej w ła d z y , n ad  to , k tó reg o  się s ta ł  
w n n y m  X . W e l l in g to n ,  gdy ż  od  
10 L is to p ad a  do  10 G ru d n ia  b y t  
d y k ta to re m  A nglii ,  t. j. r a z e m  mi­
n is trem  s e k re ta rz e m  s ta n u  3 w y ­
d z ia łó w ,  p ie rw szy m  lo r d e m  s k a r b u  
i p re z e s e m  tajnej r a d y , ró w n ie  jak  
A ugust b y ł  k o n s u le m ,  t r y b u n e m  lu ­
d u  i c e sa rze m  a te wszystkie  g o ­
dnośc i r a z e m  p ia s to w a ł ;  taki zaś 
s tan  rzeczy  je s t  n ie s ły c h a n y  w A n ­
glii i p rz e c iw n y  k o n s ly tu c y i ;  x iąże  
w ięc W e l l in g to n  p o w in ien  b y ć  za 
to p o w o ła n y  do  od pow iedz ia lnośc i  “ 
R o b e r t  P e e ł ,  jak  m ów ią  dziennik i 
o p p p z y c y jn e ,  zm ie n ił  sw oje  w id o ­
ki w zg lędem  w yzw olen ia  d y ssy d en -  
tow  (ka to l ików ) i o b jaw ił  życzen ie



zniesienia ich uciążliwości.—  Miał 
również udzielić rozkaz wojskom 
stojącym w lr la n d y L  ®hy p rzy  o d -
hie ran iu  dziesiącin, w żadnym p rzy­
pad k u  nie działały w prost przeciw 
ludow i. _ ,
— Dzienniki londyńskie podają 
wypadek dotąd ukończonych  wy­
b o ró w  tak rozmajtym sp o so b e m ,  
j£ trudno  objawie stanowczą opi- 
nją przed połączeniem  now ego par­
lam entu .  — Ciż sami ludzie są u- 
ważani za T o rysów  lu b  W i g ó w , 
za reformistow lub  zachowawców 
(konserw atys tów ),  stosownie do 
ko lo ru  dziennika, k tóry opisuje 
ich wybór. W  wielu miastach mieli | 
odnieść' przewagę Konserwatyści 
lubo  razem  wzięci nie wyrównują 
liczbie reformistów. Lecz wybory 
w miastach są w o g ó le ' t e ,  w któ­
rych  torysowie mają w pływ  naj­
w iększy,  w h rabstw ach  zaś zwy­
cięstwa trudniej dobijać się muszą. 
Aby mieli w iększość , t rzeba  ko­
niecznie żeby te ostatnie na ich ko­
rzyść  w y p ad ły :  o czetn jednak wąt­
p ić  należy. Sądzą n ie k tó rz y , że 
radykaliści, t. j. s tronnicy par la­
m en tów  trzech - le tn ich , k reskow a­
nia tajemnego etc. będą  mieć tyl­
ko lo o  członków. Lecz za to re ­
formy um iarkow ane kościoła, kor-  
po rac y j  i wyzwolenia katolików 
znajdą licznych obrońeów . T o r y ­
sowie korzystać będę z tej chwili, 
a b y  umieścić najzdatniejszych z po ­
między siebie, w izbie parów  i na 
u rzędach ,  a po tem  ministerstwa 
ustąpią W igom .—  O p ó r  lorda Stan­
iej co do refo rm y kościoła Irian-  i 
dzkiego i chęć niezłomna bronienia 
innych r e fo rm ,  czynią go p rzed ­
m iotem  uwielbień k r ó l a , k tóry  p o ­

stanowił raczej u m rze ć  jak ustą­
pić w sprawie kościoła irlandzkie­
go, rzecz jednak dotąd wątpliwa 
czy lord  Sjanlej pozyska większość 
w now ym parlamencie. (GPS.)

Prussy. Królewicz P ruski ma 
w krotce wyjechać w podróż do  
Anglii dla zwiedzenia fabryk i in­
nych zakładów przem ysłow ych , 
których królewicz jest zwolennikiem 
i opiekunem.

A usirya . X. B e r r y , m ałżonka 
hrabiego Lucchesi Palli ,  pow iła  
córkę. Gazeta czeska tak tę wia­
dom ość donosi: „C óika  którą stra­
cił hr. Lucchesi Palii ,  w zĄ  godzin 

j po urodzen iu ,  została nabalsam o- 
w aną ,  i odesłaną przez nięgo do 
Sycylii. — Sm utek hr. Luchesi ży­
wo dotkną ł  wszystkich świadków 
tego zdarzenia. Zwłoki jej zosta­
ły  odprowadzone do Triestu  , gdzie 
mają b y ć  oddane konsulowi S ycy-  
lijskiemu.“

W ło ch y . W  Neapolu jest szko­
ła  politechniczna na wzór pary ­
skiej : uczniowie z niej wychodzący 
są oficerami w wojsku. —  Mowją 
o małżeństwie D o n  Miguela z cór­
ką xięcia Modeny. — Lecz ten xią- 
że chce  dopiero  wtedy wydać swą 
córkę za Don M iguela , jak zdobę­
dzie swe u tracone  królestwo.— P r e ­
tenden t,  wątpiąc o pom yślnym  skut­
ku odzyskania k o ro n y ,  myśli o za­
ślubieniu córki hrabiego Bellemonte. 
— W  królestwie Neapolitańskim 
spad ł tak wielki śnieg jakiego naj­
starsi ludzie niepamiętają. Również 
zimno jest w tym roku  wielkie, tak  
iż nie tylko W ło s i ,  ale i cudzo­
ziemcy uskarżają się  na zbyteczną 
ostrość teraźniejszej zimy.

Ilu landya . Xjąże Oranii ma wy-
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j e e h a e  do  Anglii w ce lu  zawarc i a  
ma łżeńs twa z xięż<ńczką Viktoryą  
na s t ępczyn ią  t r o n u  Wielk ie j  Bry­
ł a m i . — Zmiana  mi n i s t e ry um  an 
gte l ski ego miała  nas t ąp i ć  szcze­
gólniej  d la  os iągnienia  pow yższego  
ce lu  za p o m o c ą  T o r y s ó w . — Baron 
Van  Z uy l en  dawnie j  p o s e ł  nad ­
zwyc za jn y  p r zy  d w o rz e  angie l skim 
w y j ec h a ł  do  L o n d y n u  w tow arz y ­
s tw ie  s ek re t a r za  sp r aw  z a g ra n i ­
czny ch .  T o  posel s two n ads pod z i e ­
w a n e  zdaje  się s p r a w d za ć  wieści 
b i e ga j ące  od niej akiego czasu  o roz ­
poczęc i u  u k ł a d ó w  tyczących  się 
r oz s l r zygni en i a  s p r a w y  belgi jsko- 
ho l ende r sk i e j .  T e  wieści  n a b i e r a ­
ją tern większej pe w n o śc i ,  że  X. 
E s t e r h a z y ,  k tó ry  jako r ep re zen t an t  
Austryi  w t ych  u k ł a d a c h ,  ma  w 
k ro t ce  wy jecheć  do  L on dyn u .

H iszp a n ia . Z  t e a t ru  wojny  s a ­
m e  t y lko sp r zec zne  nad ch od zą  
w iadomośc i  , w k tó ry ch  to  jest  p e ­
w n e  , iz dot ąd  nie p r zysz ło  do  
s t anowcze j  bi twy.  — Na giełdzie 
l ondyńsk i e j  r o z b i e g ł a  się wieść iż 
D o n  Ka r lo s  us t ąpi ł  z Hiszpani i .  — 
D n ia  i s tycznia  b.  m.  D o n  Ka r lo s  
og ło s i ł  oo na s t ępuj e :  . .Jeźli k tóry  
z m i e szkańców mias t  H ua r t e  i Vtl- 
Jacha będz ie  u ł a tw ia ł  dowóz  z a ­
pa s ów  za łodze  wojskowej  w  Pa rn -  
p e lo m e ,  nie tylko te mias t a  b ę d ą  
sp a l on e ,  ale i c z ł on kow ie  rady  
miejskiej  śmier c i ą  uka ra n i  zostaną.  
T e n  rozkaz  og ło s zo no  we  wszy­
s tk i ch  wsiach p r zy l e g ły ch  P a m p e -  
lunie .  I n n y m  rozkazem p rze s ł a ­
n y m  mie szkańcom Na war ry ,  g r o z i  
D o n  Ka r lo s  śmier c i ą  k a ż d e m u ,  od

lat 7  w ieku  poczy na j ąc ,  k to b y  d o ­
s t a r cza ł  żywnośc i  wojsku królowej  
p r ze łożen i  nie c zuwa jący  nad  w y ­
k on an i em  t ego r o z k a z u , będą  z 0_ 
so b y  i maj ą tku  odpowiedzia ln i .  — 
Do o k r u c i eń s tw  teraźniejszej  wo jny  
do mo w e j  w Hiszpani i  na leży i t en  
wypadek .  Ka rol i ś c i  ujęli  m a t k ę  z 
có rką  n i e d a w n o : m a t k ę  n a t y c h ­
miast  r oz s t r ze l a no :  có r k ę  zaś i o ł e -  
tnią później  t enże  los spotkał .  P r ze d  
d op e ł n i e n i e m  tego  w y ro k u  m i a ł a  
miejsce s cena  rozczul ająca .  Dz i ew­
czynka  widząc śmierc i  b l i ską ,  c h w y ­
ci ła  się sukni  s p o w ie d n ik a ,  k tóry  
ze m d l a ł  g dy  ją  o d e r w a n o  od  n ie ­
go-    (G PS . )

Pieśni  l udu  Seb r sk i ego  z e b ra n e  
przez W u k a  S te f anowicza  . s ek r e ­
tarza Xięeia Mi łosza , wy sz ły  po raź  
p ierwszy w W i e d n i u  v. • 8 15 w  a  
t op i ach  , w ro k u  1824 og ło sz ono  je  
w L ip sku  w 3 wielkich t o m a c h  wraz  
z g r a m m a t y k ą  i s ł own ik i em j ęzyka  
Se rbsk i ego .  —  P o  Angielsku w y t ł o -  
m aez y t  te  p i e ś n i  J o h n  B o w r i n g  i 
ogłos i ł  d ru k i em  r. 1827 w L o n d y ­
n ie  Świeżo  zaś w yd a ł a  je  po  f r an -  
cuz ku  Eliza Vo ja rt ,  k tó r e  t ł o m a -  
czy ła  z p r ze k ł ad u  n iemiecki ego  przez  
p a n n ę  T e r e s ę  J a k ó b ,  znaną  po d  
imien iem T a lw y .  Recenzen t  f r an -  
ctizki taki  sąd daje o t ych  p i e śni ach :  
„Czyta j cie  ze mn ą  te s ł odk i e  p i e­
nia l ud u  S e rb s k i e g o ,  k tó r emi  się 
z a ch w y ca ł  Go e th e ;  czyta jcie  je  wy 
wsz ysc y ,  k tó rzy  m i m o  najgor l i ­
wszych u s i ł owań  , mac i e  tylko p o e ­
z j ę  s a lo no wą ,  a z a c h w y c a ć  się 
niemi będziecie  i uw ie lb i ać  ich i l o ­
ma  czkę P.  Voja r t . ”
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